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Dziesięciolecie.
Dziesięć lat mija od czasu, kiedy po 

wielow iekow ej niewoli żołnierz poisk, 
w k ro czy ł  na uciemiężaną ziemię P ia s to ­
wą, by objąć ją w wieczne władanie. 
Spraw iedliw ości dziejowej stało się za ­
dość. Dzielnica, k tó ra  p rzeży ła  całą  g e ­
hennę uciemiężeń zaborcy , wróciła na 
łono sw ej M acierzy  dzięki wysiłkowi i 
zdecydow anej  wol; luau naszego, l r z y  
krotnie z ry w a ł  się on do k rw a w y c h  rozr 
p ia w  pow stan iow ych , pławił się w w łas­
nej krw i serdecznej, b i a d a j ą c  swój los 
na o łta rzu  miłości O jczyzny i ofiarnego 
poświęcenia.

P rz e d  laty  dziesięciu Śląsk witał pol­
skie wojska, w kracza jące  na uświęconą 
p rze laną  k rw ią  bohaterską  p ra s ta rą  zie­
mię polską. W nadchodzącą niedzielę 
obchodzim y podniosłą rocznicę tej 
pamiętnej chwili. 1 znów  jaK 
w ów czas ,  zes trze lą  się nasze uczucia 
w jedno i przyjdzie nam dać św iadectw o  
św ia tu  że Śląsk  to P o lska  ze kto w y­
ciąga pazury  po nią, ten spotka się z o d ­
porem  silnym, n iezaw odnym  i zw a r ty m  
frontem  jednolitej m asy ludu polskiego, 
zdolnego do najw iększych ofiar dla od ­
parcia  wszelkich zakusów  na naszą g ra ­
nicę.

Żałow ać tylko trzeba, że w tę u ro ­
c z y s tą  chwilę p ragną  n.ektóre m ściwe je .  
dnostki wnieść rozdźw iek, chcą  rozbić 
ten jednolity front, urządzając  odrębne, 
na wdasną rękę i na w łasną  cześć uro­
czystości. U w ażam y fiKt ten w m om en­
cie, kiedy cale  społeczeństw o winno się 
skupić, bez względu na różnice p rzeko­
nań politycznych i par ty jnych , za ze 
w szechm iar  szKodliwy i niepożądany. 
Dlatego też me m ożem y zgodzić się, by 
tam, gdzie chodzi o P c  sttę, o Śląsk, oku 
piony k rw ią  tysięcy bohaterów , m ały 
g ó row ać  in teresy  osob.s.e, urażona am- 
biCja czy  nienaw iść do rządu. W szy scy  
w inniśm y s tanąć  w jednym  szeregu, by 
jasno zadokum entow ać, że nic nas nie 
dzieli, gdy chodź; o Po iskę i państw o 
nasze.

Musimy w dzień u " tx z y s ty  dziesię­
ciolecia w ykazać ,  że dzieimca nasza jest 
polską i nikt me ma prawda do mej. prócz 
r.as. Pow inniśm y zadać kłam pozorom 
i pokostowi, jaki Niemcy chciel by nadać 
naszej ziemi. W idzim y bow c m  sy s tem a­
tyczną  dążność do n aaaw an .a  Śiąskuwi 
pozorów  niem czyzny.

Spis ludności w ykasu je  , że w woje­
w ództw ie  sląsk ,em  znajduje się 7,7% md. 
nusei niepolskiej, czyli co 8 człowiek jesi 
niepolskiej n a ro d o w o śc i  Fakt zarow no 
dodatn. jak i c h a ra k te r y s ty c z n y ! b o  oto 
dzieln.ca Polski, posiadająca najmmejszy 
w całem  państw ie odsetek ludności nie­
polskiej, jest terenem  walki narodow uś- 
c.owej, jakiej me w ykazuje  dzieimca m a­
jąca 70% ludności niepolskiej! — A mi­
mo to tych 7,7% Niemce w zachowuje s.ę 
i postępuje tak. jakby ich było 70%. W y- 
s ta rczy  spojrzeć na takie Katowice! — 
P rzec ież  zew nętrzn ie ,  akiem przejezdne , 
go patrząc, to miasto p raw ie  niemieckie! 
U d z e  się obrócić, wszędzie panuje i gó-
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Konferencję lozańska otworzył Macdonald
wwika mowa polityczna*

Lozanna. Konferencja reparacy jna  
w Lozanme o tw a r ta  została  wczoraj rano 
przez p-em jera  n e r r io ta ,  k tó ry  zapropo­
nował wybranie Mac Donalda na prze­
w odniczącego. P ropozyc ję  D errio ta  a k ­
ceptow ano, puczem p rezyden t Motta w 
imieniu Szwajcarji  kró tko  powitał kon­
ferencję, życząc jej owmcnych prac.

P unk tem  kulminacyjnym rannych ob­
rad plenarnych konferencji l l  lozańskiej 
lest bezw ątpienia przem ówienie Mac 
Donalda w ch a rak te rze  p rzew odn iczące­
go konferencji lozańskiej, w ygłoszone w 
imieniu m ocarstw , zw ołujących konfe­
rencję. P rzem ów ien ie  Mac Donalda da 
się ująć następująco:

Św iat znajduje się obecnie w okresie 
największego kryzysu ekonomicznego, 
aki zna. W szystk ie  narody  oczekują od 

konferencji lozańskiej jakichkolwiek p o ­
zy ty w n y ch  rezultatów' Konferencja zaj­
mie się ro zp a try w an iem  jednej z p rz y ­
czyn kryzysu , a mianowicie finansowej, 
spuścizny wielkiej wotny i jej w pływ u  
na spraw y gospodarcze św iata. Należy 
dojść do jakiegokolwiek układu w tym  
k.erunku.

N iem cy zask oczon e i przygnęb ione
P o d s ta w ą  prac konferencji musi być 

szybkość działania, gdyż św ia t  się nie­
cierpliwi. Układ zaw arty szybko będzie 
miał sto razy w iększe znaczenie, niż dłu­
gotrw ałe pertraktacje.

P oza tem  narzuca się konferencji lo­
zańskiej zasadnicza >dca przewodnia, że 
zobow iązania m iędzynarodow e me m ogą I 
być przez nikogo jednostronnie w ypo­
wiadane.

Jeżeli się chce zwolnić od zobowią. 
zań, należy p rzeprow adzić  odpowiednią 
rewizję przez układ w ielostronny. Nie- 
tylko reparacje  ooejmie konferencja lo­
zańska, ale i sze rszy  teren działania 
Mac Donald sądzi, że konferencja powin 
r.a się zająć też i innemj przyczynam i, 
które powodują klęskę gospodarczą  
świata .

N ajw ażniejszym  ustępem  m ow y Mac 
Donalda był ustęp, m ów iący o  sy tu ac j i  
politycznej. Ustęp ten podajem y zupeł­
nie dosłownie ze względu na jego spe­
cjalną w agę. Brzmi on następująco:

W  sąsiedniej G enew ie  pośw ięca się 
wiele w ysiłków  i s tarań, by usunąć g ro ź ­
bę zbrojeń, k tó ra  c iąży  za razem  na u-

Na uroczystość dziesięciolecia poczty polskiej 
na SlasKU zjada sie delegacie z ca.ei Polski.

Katowice. Obchód uroczystości jaki od­
będzie się w Katowicacn w dnach 18 i 19 
czerw ca br. zapowiada się niezwykle oka­
zale. W dniu 18 czerw ca  br. o godz. 7,34 
przyjeżdża pan minister poczt i telegrafów 
nż. Ignacy Boerner. Panu Ministrowi tow a­
rzyszyć będzie szereg w yższych urzędni­
ków ministerialnych. Gości przywitają na 
dworcu przedstawiciele władz, poczty 
sztandarowe i kompanje honorowe P. P. W. 
i W. F. z orkiestra. U godz. 8,30 będzie ce- 
iebrowai w kościeie garnizonowym ponty- 
fikainą msze św. ks. inf. Kasperlik. Podczas 
Mszy św. okolicznościowe Kazanie wygłosi 
ks. inajor Marski. Po nabożeństwie w y ru .  
szy pochód na Plac Wolności, gdzie pan 
minister poczt i telegrafów zioży wieniec 
na grooie Nieznanego Powstańca. W dal­
szym ciągu nastąpi defilada przed Mini­
strem i przedstawicielami władz. O godz. 
14 do 18.3U zostaną rozegrane na stadionie 
Poi. Kiubu Sportowego zaw ody w marszu 
drużynow ym  na iU km. sziakiem, którym 
wkraczały na Siask przed 10 laty wojska
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polskie o nagrodę ministra poczt i te legra­
fów oraz zaw ody w piłkę nożną o nagrodę 
prezesa dyrekcji poczt i telegrafów w Ka. 
towicach. Dalsze nagrody ofiarowały cha 
zwycięskich drużyn  miejscowe zarządy  or- 
gamzacyj pocztowych i okręgow y zarząd 
P. W. i W. F. O godz. 19,30 odbędzie się 
w sali Pow stańców  uroczysta akademja.

Niedzielna uroczystość t. j. dnia 19 bm. 
odbędzie się w ramach obchodu urządzone­
go przez komitet obywatelski z okazji dzie­
sięciolecia państwowości polskie.i na Śląsku. 
W obchodzie uroczystości dziesięciolecia 

polskiej poczty na Siąsku wezmą udział pre­
zesi ze wszystkich dyrekcyj poczt i telegra­
fów oraz caiy szereg deiegacyj, organtzacyj 
pocztowych i drużyny P. P. W. W. F. z ca- 
iego terenu państwa. Ze względu na tak 
liczny zjazd obchód uroczys.ości lU-cioie. 
cia polskiej poczty na Siąsku będzie impo­
nująca manifestacja patriotyczna ogółu 
pracowników poczt, teiegr. i teief. z caiego 
terenu Państw a. It)

m ysłach. jak i na majątku narodów. Tam  
oto ro z g ry w a  s-ę realnie jedna część 
naszej p racy . Nie można osiągnąć peł­
nych rezultatów w Lozanme, jeżeli się  
n-e powiedzie w G enewie.

Skoro ponadto  działalność m ężów  
stanu polega tu na przezw yciężen iu  
trudności gospodarczych , k tó rym  się tu  
głównie pośw ięcam y, t tzeb a  też, aby  ta 
działalność zapew niła  stały okres pokoju 
poł«tycznego, w czasie którego narody, 
uporządkow awszy sw e spraw y, nie mo­
g łyby być niepokojone ani przez obaw ę  
wojny, ani przez pogłoski wojenne.

Jes t  możliwe, że w pew nej części na­
szych obrad będziem y się mogli zająć 
i tym  problemem.

P rzem ów ien ie  M ac Donalda, łączące  
konferencję lozańską z konferencją g e ­
new ską, w y w o ła ło  przygnębiające wra­
żenie na delegacji niemieckiej, która pra­
gnie rozłączenia spraw rozbrojeniowych  
od reparacyj. P o za tem  M ac Donald na 
podstaw ie  uzgodnienia z H errio tem  nie 
pozostaw ił  Niemcom żadnych złudzeń na 
tem at tego, iż m ow y nie m oże być o skre 
śleniu długów wojennych, a konferencja 
lozańska m oże tylko ustalić pew ne mora­
torium, w spłacie tych długów .

Angielki nie chcą w ojn y . 
Londyn. W  wielkiej hali A lberta  w  

Londynie, pod przew odnictw em  lorda 
Ceciia odbyło się zgrom adzenie angiel­
skich organizacyj kobiecych, protestują­
cych  przeciwko wojnie. W  zgrom adze­
niu wzięło udział kilka tysięcy  delegatek, 
k tóre  uchwaliły  rezolucję, dom agającą  
się zakazu budowania okrętów  wojen, 
nych ponad 1.000 tonn, łodzi podw od­
nych, tanków, ciężkiej artylerii i sam o­
lotów bojowych. Rezolucję tę kongres  
kobiecy p rzesła ł  sam olotem  do Genew y  
na ręce sir Johna Simona.

W „Tim esie" opubhkow ano  list bi­
skupów angielskich, którzy z żalem  
stwierdzają, że dotychczasow e konfe­
rencje rozbrojeniowe nie w yd ały  rezul­
tatu i niema oznak, aby narody m ogły  
porozumieć s ię  w duchu chrześcijańskim  
na temat rozbrojenia.

ruje n .eskrępuw am c język mem e„ki. 
N c mówimy już tutaj o zyaustw ie , kióre 
chuc pochodzi z Sosnow ca i Będzuia 
siaie z rozm ys.em  . pew nego rodzaju du 
mą u z y a a  języka n em eck .ego , ale każ­
dy katów ck kupie*. uA-aza za stosowne 
jeżeli już nie wyiącznic posług.w ać s*ę ze 
sw ym  personaiem i ki.entelą wyłącznie 
pc n.em ecku. to w ka/.dym razie dAuję- 
zyczność jest pow szechną w słowie 
piśmie!

A me w dać od dłuższego czasu naj­
mniejszych w.doków an. wys.łków an; 
chęci w prow adzen ia  w potoczne i co ­
dzienne używ anie  języka polskiego, lecz 
w pros t  przeciw nie  język  niemiecki roz-

pi.noszyt się tak b e z c z e l n e  wskuteK ine­
rt zumnej  tolerancji  i cz y n n i k ó w  polskich,  
że o b c y  odno s i  w r a ż e ń  e i przeKoname,  
żt Katow.ce to to samo eo Bytom, Upole, 
u h w  ice i t. d . !

Czyż tak. ma być ow;oc dziecięCo- 
lecn.ej p racy narodow ej na S ią sku?

Najlepszym dowodem  praw dziw ość ' 
naszych tw ierdzeń i i lustracją dosadną  a 
ja sk ra w ą  tych anorm alnych  stosunków 
narodow ościow y :h na Siąsku jest p rasa 
niemiecka i jej stanów.sKo wybitnie w ro ­
gie Polsce i pańs tw u  naszemu. C zyż  to 
nie skandal, że polsk e spo łeczeństw o  na 
Siąsku tak obojętnie pa trzy  na rozrost, 
butę i bezczelność N .em ców  ś ląsk ich?

c-zyz me czas  na jw yższy ,  a b y  polskie 
spo łeczeństw o  u tw orzy ło  z w a r ty  jedno­
lity front w obec Niemców i zażądało , 
dby w państw ie  poisk itm  dawali p ie rw ­
szeństw o  temu co polskie?

Ze w zros tem  i objaw am i niem czyzny 
w alczyć  będziemy bez p rz e rw y ,  podając 
k o n k re tn t  fakty, p rzy tacza jąc  w ypadki 
i piętnując je jako niedopuszczalne spra-  
uy.

Zredukujm y fak tycznie a nie tylko 
sta tys tyczn ie  n iem czyznę na Śląsku pod 
każdym  w zględem  do 7,7% w stosunku 
dc polskości! To powinno być naszym  
celem na początku dalszego  dziesięcio­
lecia odzyskania  Ś ląska!



Nie udało sie komunistom opanować 
strajku włókniarzy.

Robotnicy pozostali wierni sw ym  zw iązkom  zaw odow ym .

*et domowy 
"n\ec dalszej re"

mo2® Owszem. -7*
dukCjlt,m iast ciągły? 
4eśU ^  obuwia naprąwek *ltny sobi<
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Łódź. Sprawa proklamowania straj­
ku włókniarzy w okręgu łódzkim dozna­
ła niespodziewanego powikłania, wyni­
kłego wskutek uchwały, powziętej póź­
ną nocą przez konferencję delegatów fa­
brycznych.

Chociaż dotychczas cała akcja obro­
ny interesów robotniczych spoczywała  
w rękaclLZwiązków, które zdecydowały  
się na ogłoszenie strajku, obradujący 
wczoraj delegaci fabryczni uchwalili 
strajk rozpocząć natychmiast. Jak się 
okazało, uchwała taka mogła przejść 
tylko dzięki opanowaniu zebrania przez 
elementy komunistyczne, które chcą opa­

nować kierownictwo strajku 1 w yłączyć  
z tej akcji w pływ y związków zawodo­
wych. W obec takiego obrotu rzeczy zwlą 
zki zawodow e ogłosiły, że  nie biorą od­
powiedzialności za powodzenie akcji 
strajkowej.

Jak w szystko wskazuje, w brew u- 
chwałom delegatów fabrycznych robot­
nicy pozostali wierni związkom i czekają 
na hasło od nich. W szystkie większe  
fabryki łódzkie pracują od rana normal­
nie. W  drobniejszych zakładach prze­
m ysłowych porzuciło pracę zaledwie 
500 robotników. Komunistyczny komi­
tet strajkowy w ytęża w szystkie siły,

aby strajk rozszerzyć na większe fabry­
ki, jednak, zdaniem działaczy związko­
wych, akcja ta trafia na grunt niepodat­
ny, tak, że należy się liczyć z zupełnem 
wygaśnięciem tej nieodpowiedzialnej ak­
cji w  ciągu dnia dzisiejszego j jutrzej­
szego.
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O W A D Y  
ROBACTW O

Krwawa walka policji z komunistami w Szwajcarii.

Ostatnia kronika.
Zwolnieniom na hucie „Królewskiej” 

niema końca.
Katowice. Jak  już w  środę donosiliś­

my, dnia 16 bm. miał być w ydany przez 
komisarza demobilizacyjnego w yrok w 
spraw ie redukcji 400 robotników z z« 
kładów górnych huty „Królewskiej”. Na 
czw artkow ej konferencji przeprowadzo­
nej między pracodawcami z jednej, a ra ­
dą załogową i związkami zawodowemi 
z drugiej strony, komisarz demobiliza- 
cyjnv oświadczył, że w yrok  konferen­
cji w yda  na piśmie. Jak  krążą pogłoski, 
zredukowanych ma zostać 200 robotni­
ków, zaś zurlopowanych turnusowo dru 
gie 200 robotników, jak widać z pow y­
żej przeprowadzonych redukcyj, to huta 
„Królewska” niebawem zostanie zam­
knięta, bo niemal co miesiąc przeprowa­
dza się tam redukcje. (1
Żeby tylko konferencje te przyniosły 

coś dobrego •••
Katowice. Dziś odbędzie się u komi­

sarza dernob. konferencja w sprawie za­
mierzonego unieruchomienia kopalni 
„Biały Szarlej“ z dniem 1 lipca. a dnia 
23 bm. konferencja w sprawie unierucho 
mienia fabryki porcelany Giesche w Bo 
gucicach. ' (t

Program pobytu ministra Zarzyckiego 
na Śląsku.

Katowice. Program  pobytu p. mini­
s tra  przemysłu i handlu Zarzyckiego u- 
stalonv został następująco: przyjazd mi­
nistra nastąpi do Katowic o godz. 7.30, 
W  godzinach przedpołudniowych o. mi-

Zurych. W  Zurychu rozgrywały się 
wczoraj burzliwe zajścia zakończone, 
niestety, krwawo. Policja szwajcarska 
z polecenia ministra sp raw  w ew nętrz ­
nych przystąpiła wczoraj o  godz. 5 po­
południu do likwidowania centrali komu­
nistów, której macki sięgały do w szyst­
kich miast kantonalnych. W  lokalu partji 
komunistycznej przeprowadzono szcze­
gółowo rewizję, przyczem w ręce władz 
wpadły niezwykle kompromitujące dowo

nister odbędzie wizytacje wyższego urz. 
górniczego oraz izby handlowej w Ka­
towicach, następnie zwiedzi hutę „Zgo­
da*”, kop. „Król“ . w godzinach popołu­
dniowych „Hutę Pokój”, kop. „Anna” i 
koksownie „Emma”, poczem na nocleg 
wviedzie do Chorzowa. W  drugim dniu 
pobytu t. j. 19 bm. minister weźmie u- 
dział w uroczystościach z okazji 10-lecIa 
obiecia Ślaska przez władze polskie o- 
raz w obchodzie 10-leeia polskich władz 
i instytucyj górniczych na Śląsku. W  
międzyczasie p. minister zwiedzi szpi­
tal Spółki Brackiej w Szarleiu. Miedzy 
godz. 15— 16 przyjmie p. minister dele 
gacie szeregu zrzeszeń gospodarczych. 
W  trzecim dniu pobytu 20 bm. p. mini­
ster zwiedzi państwowa, fabrykę związ­
ków azotowych i O. E. W. w Chorzo­
wie. następnie gmach svndvkatu hut że 
laznvch i konwencii weglowei. wreszcie 
hute cvnkowa Hohenlohego w Wełmow- 
cu. O godz. 13 15 p. minister w v je d ’:e 
na tereny Zagłębia Dąbrowskiego. (t

Zapowiedź strałkn włoskiego 
w hucie „Falva“.

Świętochłowice. W hucie ..Falva” 
odbyło się zebranie wszystkich robot-

dy, rzucające ponure światło na działal­
ność niektórych instytucyj sowieckich w  
Szwajcarji.

Rewizja trw ała  do godziny 11 wie­
czór. Tym czasem  agenci komunistycz­
ni zdążyli zmobilizować sw ych zwolen­
ników w liczbie trzech tysięcy, którzy 
zgromadziwszy się na jednem z przed­
mieść, ruszyli ku śródmieściu, zamierza­
jąc wtargnąć do zajętej przez policję cen­
trali.

ników, k tórzy jak najenergiczniej zapro­
testowali przeciwko nowei obniżce plac 
akordowych, jaka ma niebawem nastą­
pić. Zebranie odbyło się w atmosferze 
podminowanej. Uchwalono nieprzystę- 
oować w dniu dzisiejszym (t. i. w piątek l 
do pracy. Zaprowadzony ma być strajk 
włoski (robotnicy obejmą swe posterun­
ki pracy, jednak nie przedsięwezmą ża­
dnych normalnych zajęć). (1

Dziesięciolecie przyłączenia Ślaska 
do Polski.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich 
kolo miejscowe urządza dnia 18 i 19 bm. 
z wszystkiemi polskiemi towarzystwami 
miejscowemi uroczystość 10-lecia p rzy ­
łączenia Górnego Śląska do Polski. W 
programie przewidziane są na sobotę za 
wody lekkoatletyczne na boisku KS. ..Si 
lesia” o nagrody. Początek o godz. 16. 
Wstęp na boisko 10 gr. W  niedziele, dnia 
19 bm. o godz. 9 zbiórka wszystkich to 
w arzvstw  i związków na placu szkoln.. 
o godz. 10 wvm arsz na nabożeństwo do 
kościoła parafialnego: po nabożeństwie 
pochód: o godz. 12— 13 koncert na p lan­
tach; o godz. 12.15 wyścigi kolarskie o

W yw iązał  się szereg aw antur. Ko­
muniści w yryw ali  z jezdni brukowce, 
bombardując niemi policję. Po pewnym  
czasie zaczęli strzelać z rewolwerów. 
Jeden policjant został zabity, a trzech 
odniosło rany.

W  odpowiedzi na to policja dała sal­
w ę w tłum, kładąc trupem jednego z ko- 
ttiunistów i raniąc sześciu. Po  salwie 
demonstranci rozpierzchli się w  popło­
chu.

nagrody wartościowe, na trasie około 
20 km., s tart  i meta na plantach, o godz. 
13 bieg okrężny sportowców na trasie 
około 2300 m. o nagrody wartościowe, 
s tart  i meta na plantach. Po  biegu szta­
feta 4 razy 100 m. na ul. Krzyżowej; o 
godz. 15 przedmecz piłki nożnej na boi­
sku KS. Silesia. O godz. 17 zawody pit­
ki nożnej KS. Silesia — W yzwolenie na 
boisku KS. Silesia o godz. 15.30. Festyn 
ludowy w ogrodzie o. Nawrata przy ul. 
Sienkiewicza 19. W stęp do ogrodu 20 
groszy. Godz. 19.30 akademja na sak p. 
Szalonka przy ul. Sienkiewicza nr. 31, 
Wstęp na akademie I miejsce 1 — zł„ 
II. miejsce 1.50 zł., stojące 0.20 zł. Po 
akademii zabawa taneczna. W stęp na 
zabawę 1.— zł. Ewentualny czysty  zysk 
przeznacza sie na bezrobotnych 1 na w y  
syłkę biednych dzieci na kolonje letnie.

•nx-

Sejm pruski w zyw a rząd Niemiec
do wystąpienia z Ligi N arodów ,
Berlin. Sejm pruski przyjął głosami hitlec 

rowców i komunistów wniosek frakcji ko­
munistycznej, zwracający się do rządu Rze­
szy z wezwaniem, aby niezwłocznie zgłosił 
wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów.

Ocalonw.
11) (Ciąg dalszy.)
Marysia zalała się łzami, nie wiedzia­

ła, co odpowiedzieć, lecz matka west­
chnąwszy głęboko, odezwała się:

„Mialżebyś odwagę opuścić twą starą 
matkę i tę, którą tak kochasz? Nie, s y ­
nu, my cię już nie puścimy, zostaniesz z 
nam; — przecież nie dopuściłeś się ani 
kradzieży, ani zabójstwa, uległeś tylko 
konieczności i żadne zbrodnie nie ciążą 
na twojem sumieniu.”

„Wierzaj mi, matko, żadnej zbrodni 
nie popełniłem.”

„Nie rozpaczaj więc, ale ufaj Matce 
Najświętszej, która cię wybawiła z nie­
bezpieczeństwa i dalej poprowadzi."

„Tak jest — odezwała  się teraz ż y ­
wo Marysia — ja ciebie nie opuszczę, 
kochałam cię w dobrej doli, kochać cię 
będę i w złej. Nie czyń sobie i nam 
zgryzo ty ;  zostań, zostań z nami!”

P rz y  tych słowach rzucili się sob e 
w  objęcia i pozostawali w wzajemnym 
uścisku. Miłość Marji zwyciężyła.

„Na krótki czas tylko w as  opuszczę, 
poczem powrócę na zawsze, bo niepodo­
bna mi ludziom w tym stanie się poka­
zać”, zapewniał Antoni.

Matka, He miała grosza uciułanego,

wszystko oddała synów, wiedząc, że on
0 niej pamiętać będzie. Anton, zas posta­
nowił się ukryć w izbie matki prze*, je­
den lub dwa dni, a potem cichaczem w y ­
nieść się do miasteczka kilka mii odle­
głego, gdzie miał znajomego, który daw ­
niej od niego kupował rozmaite rzeźby
1 płacił za nie dość dobrze, znajdując na 
nie chętnych nabywców.

„A teraz, córko moja”, mówiła matka 
do Marysi, „zbyt długo tutaj pozostałaś 
rodzice będą o ciebie niespokojni, paw róć 
zatem do domu, a nie n.ów nikomu o po­
wrocie Antosia.*

„Jakżebym mogła rozgłaszać co sa ­
ma uważam za Konieczną tajemnice!"

I pob.egła do Anton ego i uśc ska.a go 
serdeczn.e, bo żal jej s ę  zrobiło i ciężko 
na sercu, że taki teraz wyr.ędzn ały . do 
n.ej nieśmiały.

Po odejściu Marysi upadła matka na 
kolana ; razem ze syr.em odmówiła mo­
dlitwę w eczorną poczem udali się na 
spoczynek.

*
Marysia tymczasem żywo b :egła do 

domu; serce jej biło ze wzruszenia. Co 
zrobić, jeśli rodzice je. o wszystkiem się 
dow iedzą? Niepokój ogarniał ją coraz 
to większy, uczuwała potrzebę wyspo­
wiadać się komu, zwieizyć się z swych 
c erpień. P o  długim namyśle postano­

wiła wyznać w szysrko swej matce i szu­
kać u niej rady i pomo-y. Po cichu we­
szła na górę do swej izaebki. a u łożyw ­
szy się do snu. już miała zasnąć, gdy za- 
skrzypnęły drzwi i matka ze świecą s ta ­
nęła w progu.

„Tak późno powtóciłaś. M arysiu? 
myślałam, że ci się co złego przydarzyło 
i nie mogłam z n.epokciu usnąć.”

„Nic mi się nie stało, matko, zabawi­
łam się nieco dłużej u matki Cieśl.ko- 
wej.”

Głos jej drżał pod wpływem  dozna­
nych wrażeń. Nie iszło to uwadze m at­
ki, która zan epv,kojo:,a zbliżyła s ę do 
r. ej:

„Cóż tob e dziecko, drżysz cala — 
jesteś n.epoprawna p. es taft chudz ć do 
Cieśl kowej. a zapomnisz, o Antoś u. spo­
kój odzyskasz ; wróci o  wesołość.”

„Matko kochana, już się skończyły 
Imoje tęsknoty i cierp cnia: Amoś wró-
1 „ *• c t .

Matka zdumiała na słowa przysta 
nęła przy łóżku, a us.aUiszy na k raw ę­
dzi. słuchała jej opowiadania.

Marysia nic nie zataiła. Matka zaś 
zrozpaczona, co chwilę córce p rze ryw a­
ła, to znów zalewała się łzami, albo się 
zamyślała, jakby wszystkiego pojąć nie 
mogła, pokiwała smutnie głową i znów 
zarzucała ją mnóstwem pytań.

Jak z początku trwoga ją przejmowa­
ła na myśl. że córka je] ma poślubić ban­
dytę, tak z tokiem opowiadania pomału 
się uspakajała.

„Masz słuszność, córko moja, Matka 
Boska nad n.m czuw ała , inny, mniej po­
bożny, byłby przepadł dla Boga i został 
zbrodniarzem, jak wszyscy jego tow a­
rzysze z którymi wie.’u przedtem wyż­
sze stanowiska w św .z a e  zajmowało.” 

„Matko kochana błagam cię, nie mów 
nikomu, co ci powied/Utam. Nie prze­
żyłabym, gdyby się o tern ktośkolwiek 
do w edział! Matko, matuchno moja!...” 

„B edne dziecię, zrobię dla ciebie 
wszystko, choc aż nie widzę przyczyny 
zachowywania tajemnicy ,toć to cud pra- 
wdz.wy, błogosławmy Matkę Najśw. i 
uwielb ajmy Ją."

„1 jabym chciała, by rozniosła się 
chwała Najświętszej Panny. Ale pomyśl 
matko — pochwycą go. zasądzą — ach, 
n :e! wolę śmierć, jak dożyć tej chwili. 
Nie będziesz chciała jego zguby i mej 
śmierci!”

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kronika bieżącą
Piątek tsw. Adolfa, biskupa. 

Św . Awlta, kapłana, 
t  530.

Ś w . Montana, żo ł­
nierza, t  130. 
S low .:  Drogom yl.

Jutro, sobota, 18 czerw ca: Śśw. M ar­
ka i M arcelina, braci m ęczenn ików  t  286 
roku.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3.34, o godz. 19.55
K s i ę ż y c a  o godz. 19.38. o godz. 1.51 

*

Z historii śląskie’.
17 czerw ca. 1025. U m arł  król polski 

B o les ław  C h ro b ry .  —  1299. Książę
P rz e m y s ła w  raciborsk i nadał miastu 
Racibórz p ra w a  niemieckie. 1501. U m ar 
Jan  Olbracht, k tó ry  rządził  Śląskiem. 

—  1696. U m arł J a n  III Sobieski, k tóry  
prze jeżdżał przez  G. Śląsk, na odsiecz 
W iednia  w  roku 1683. —  1886. P rz y ­
jechał do  B ytom ia ks. biskup-sufragan 
H erm an Gleich, by poświęcić now v  ko­
ściół św . T ró jcy . Ks. biskup zam ieszkał 
w  now ozbudow anem  probostw ie . W  
dniach 18 i 19 cze rw c a  udzielał św. Sa 
k ram en tu  B ierzm ow ania  w  fa rnym  ko­
ściele. W  niedzielę. 20 c z e rw c a  poświę 
cił kościół. —  1917. Ks. Jan  Kapica, pro 
boszcz p rzy  kościele św . Marji M agda­
leny w  T ychach obchodził sw ój s reb rn y  
jubileusz kap łańs tw a . —  1924. Ksiądz 
W aw rzyniec Pucher objął parafie pie­
karska.

W  roku: 1801. R ząd  pruski za łożył 
kolonię dla górn ików  p rzy  Tarnowskich  
Górach. —  1801. Zbudow ano m u ro w a ­
ny  kościółek na miejscu drew nianej ka­
plicy św . Jacka na Rozbarku przy  B y­
tomiu. —  1801. H rabia S trach w icz  z Ka­
mieńca w  pow. gliwickim, zosta ł  w łaśc i­
cielem Ziemiecic. — 1802. M ieszkańcy 
Źyglina postanowili w  tym  roku w y b u ­
dow ać n ow y kościół, lecz w sku tek  n ie ­
porozumień lata miiały, a  s ta ry  kościół 
co raz  bardziej chylił się ku upadkow i. 
1802. W  Gliw icach urządzono  lejarnię 
arm at,  dokąd  potrzebne narzędzia  p rzy ­
wieziono z Ozimka. — 1803. Francuz  
Józef B eaum ont (Borną) sp rzedał z po­
w odu  b raku  pieniędzy fab rvke  faiansów 
na przedm ieściu racihorskiem Bosacu  
żydow i B aruchow i z Bronek.

Dni m odlitw y i pokuty w diecezji 
śląskiej.

W  myśl eucykliki Ojca św. P iusa  XI 
„C ar ita te  C hris ti“ z rozporządzenia  JK. 
ks. biskupa Adamskiego o dby ły  się we 
w szystk ich  kościołach diecezji śląsk ej 
u ro czy s te  nabożeńs tw a  i procesje w y ­
nagradzające , po cząw szy  od 3 do 10 
c z e rw c a  br. P o d czas  całej o k taw y  r a ­
no w kościołach by ła  odpraw iana M sza 
św., a po niej. p rzed w y s taw io n y m  Naj­
św ię tszy m  S akram entem , odm aw iana  
wspólnie litanja do S e rca  P an a  Jezusa  z 
b łogosław ieństw em . W ieczorem  ró w ­
nież o d b y w a ły  się nabożeńs tw a  z wv-

S S ł o ń s k i e g o .
N ieszczęśliw y  wypadek.

Ustroń w Cieszyńskiem . Na przejeź- 
dzie ko le jow ym  w  U stroniu  w  dniu 12 
bm. pociąg osobow y, zdąża jący  z P ola­
n y  do Ustronia, najechał na 66-letniego 
głuchoniem ego i upośledzonego na u m y ­
śle Je rzeg o  M akulę z Herm anie, k tó ry  
w sku tek  po trącen ia  go przez  parow óz 
doznał z łam ania p raw eg o  ramienia, o- 
kaleczenia g ło w y  i w s trząsu  mózgu. O d­
w ieziony do szpitala w C ieszynie zm arł  
w sku tek  odniesionych ran. W inę w y  
padku ponosi sam  poszkodow any , gdyż 
nie zw aża ł  na nad jeżdżający  pociąg, (p)

Złodzieje w  szkole.
Ustroń w  Cieszyńskiem . Dokonano 

tu w łam ania  do pow szechnej szko ły  I 
w Ustroniu. S p ra w c y  skradli z kance­
larii 600 zł., 3 m onety  jubileuszowe 5- 
z lo tow e i 2 dolarów ki, na szkodę kie­
row nika  szko ły  Jan a  N ow aka.

Tej sam ej nocy  p raw dopodobnie  ci 
sami sp ra w cy  i w ten sam  sposób w ła  
mali się do gospodarza  Jan a  D rozda  w 
H erm anicach, gdzie z pokoju m ieszkal­
nego skradli ubranie meskie, kurtkę  z r  
m ow ą, kapelusz i 2.70 zł. (p)

Przedstaw ienie dzieci szkolnych.
K ończyce. W  niedzielę 19 bm. o  godz. 

7 wiecz. u rządza  tu tejsza s*koła p rzed ­
stawienie . O degrane  będą dwie sztuki:
1 Noc św ię to jańska ,  2. C udow ny  lekarz. 
Im prezy  tego rodzaju m ają na celu zbli­
żenie rodziców  do szkoły, zbra tan ia  tych 
dw óch w ażnych  czynników , k tó re  uzu­
pełniając się wzajem nie w  w ychow an iu  
o d g ry w a ją  g łów ną  rolę. Grono n au czy ­
cielskie prosi rodziców  jako też p rz y ja ­
ciół szko ły  o liczny udział w  p rz ed s ta ­
wieniu. C zy s ty  zysk  p rzeznacza  się na 
m ajów kę dla dzieci, o raz  na książki do 
b.bljoteki uczniowskiej. (Korespondencji 
p. t. „O szczerstw o*1 nie zamieścimy, 
gdyż  nie budzi sze rszego  za in te re so w a­
nia. L ist należałoby  oddać policji do  w y ­
śledzenia au tora  i sk ierow ania  sp ra w y  do 
sądu. O dalsze korespondencje, budzące 
za in teresow anie  w śró d  w szy s tk ich  c z y ­
telników, upraszam y. —  Redakcja.)

P rzedstaw ien ie szkolne.
Z Górnych M arklowic. W  niedzielę 

12 bm. w  sali p. K oniecznego zos ta ło  o d e ­
g rane  p rzedstaw ien ie  szkolne miejscowe; 
m łodzieży  ze szko ły  pow szechnej.  O d e­
grano  sztukę p. t. „Bajka Niebajka**, fan­
tazja  sceniczna w  4 ak tach  ze śpiewami 
tańcami, osnu ta  na tle podań  i pieśni lu­
dow ych . D z ia tw a  w y w ią z a ła  się ze 
s w y c h  ról nader dobrze, za  co  ją także 
w zam ian  d a rzy ła  publiczność burzliwemi 
oklaskami, k tó ra  w ype łn iła  salę po brze 
gi. P rze d ew szy s tk iem  należy  tutaj pod­
nieść niezawodnie ogrom ne poświęcenie 
tut. nauczycie la  - re ż y s e ra  p. Józ. Głom- 
ka jako też p. naucz. Cieślara, k tó rzy  
w w olnych  chw ilach  bez interesow nie 
przez  d łu ższy  czas  w spom n. sztukę ćw i­
czyli z d z ia tw ą  szkolną. W ięc  tą  d rogą  
pozw alam y  sobie w y ra z ić  serdeczne po­
dziękowanie, zw ła szcza  p. naucz. Głom- 
lcowi, o raz  w szy s tk im  tym, k tó rzy  byli 
na naszem  p rzedstaw ien iu  szkolnem.

O byw atel.

P ółroczny bilans.
Zebrzydow ice. Koło M acieszy  Szk. 

może z dum ą s tw ierdzić ,  że w  p ierw szem  
półroczu  w y k a za ło  w ielką  żyw otność . 
C złonków  p rzy b y ło  120, razem  liczy bli­
sko 300. W y g ło szo n o  siedem interesują 
cych  o d cz y tó w  z obrazam i świetlnemi 
k tó ry m  p rzy s łu ch iw ała  się zaw sze  liczna 
g rom ada  widzów. U rządzono  6 p rzed ­
stawień. Publiczność dopisała, gdyż 
p izeds taw ien ia  M ac ie rzy  m ają już w y ro ­
bioną dobrą  opinję. Biblioteka (700 to­
m ów ) w  pełnym  ruchu. J ak  na kilka 
miesięcy ęzasu  (luty — maj), to  bardzo  
dużo w  dzisiejszych :zasach  kryzysu . 
W ysiłk i am atorów , ich p racę  i ofiarność 
na leży  tu podkreślić  i pochwalić. Wielu 
ich b y ło  i pracow ali  jak mogli najlepiej, 
a p racow ali  dobrze. C ześć  i podzięko­
wanie W a m  niestrudzeni p raco w n icy !  
Ufamy, że po m iesiącach letnich — p rz y ­
m uso w y m  czasie odpoczynku  —  ru sz y ­
m y  znow u pełną p a rą  naprzód.

s taw ieniem  Najśw. Sakram entu , polączo 
ne z m odlitwami przebłagalnem i i u ro ­
cz y s tą  procesją. Je s t  faktem  s tw ie rd z o ­
nym, że za rów no  w procesjach  Bożego 
Ciała, jako też w  oktaw ie  S erca  P. J e ­
zusa w porów naniu  z latami ubiegłemi 
b ra ła  udział znacznie liczniejsza rzesza 
tatolików.

W  zw iązku  z Obchodem  l0f cioletniej 
roczn icy  objęcia przez  P a ń s tw o  Polskie 
z.emi śląskiej uprasza  s.ę S zanow nych  
O byw ate li  Miasta Katowic o udekoro­
w anie w dniach 18 i 19 cze rw c a  1932 r. 
w szystk ich  dom ów  sztandaram i narodo- 
wemi, zw łaszcza przy  ulicach i placach 
uroczystości,  t. j. ul Jagiellońska, Ligo­
nia Francuska. M arsza łk a  P iłsudskiego 
i Rynek.

Msg’strat
Dr K o c u r ,  P re z y d e n t  miasta.

Zjazd katolików w Kępnie.
Komitet XII zjazdu kato lików  w Kę­

pnie donosi: P o d cza s  XII. zjazdu kato 
lickiego w Kępnie, obradu ją  następujące 
s e k c je :

Duszpasterska —  w  sobotę, 2 lipca 
br. o godz. 19 na sali sejmiku pow ia to ­
wego p rzy  ul. Kościuszki.

Akcji Katolickiej — w niedzielę, dnia 
3. lipca br. o godz. 10.30 —  na sali szko­
ły powszechnej.

Robotników —  w niedzielę, dnia 3. 
lipca br. o godz. 11 na sali „Hotelu Cen- 
tralnego** p rzy  ul. S ienkiew icza 112.

M łodzież w niedzielę, dnia 3. lipca b. 
r. o godz. 11 na sali Domu Katolickiego 
przy  ul. Kościelnej.

W szelk ich  inform acyj udziela o raz  
w ydaje  legitym acje na z jazd : Archidie­
cezjalna Liga Katolicka —  Poznań, A- 
leje M arcinkow skie  22. III ptr. pok. 65 
albo sek re ta r ia t  m ie jscow y XII zjazdu 
katolickiego: d y r .JP ie w cew ic z ,  Kępno, 
szkoła rolnicza — P o c z to w a  1, tel. 32. 
A dres komisji k w a te ru n k o w ej  jes t:  p. 
ap tek a rzo w a  K arło w sk a  — Kępno. R y ­
nek 22, tel. 20; komisji pochodow ej:  p. 
bud. W ilaszek. Kępno, ul. B a ra n o w sk a  
467 — tel. 19.

Pow ołanym  ńa ćw iczen ia w ojsko­
w e nie w olno w ym aw iać pracy. Z ra ­
cji zbliżającego się okresu  ćw iczeń  woj­
sk o w y ch  letnich w a r to  przypom nieć, że 
na m ocy art.  29 rozp. z r. 1928 w y m ó  
wienie p racy  p racow nikow i u m y s ło w e­
mu „nie może nastąpić podczas  o d b y ­
w ania  ćw iczeń"  a robotnikow i „w c z a ­
sie m iędzy  chw ilą  pow ołania na  ć w i­
czenia, a  końcem  tych ćw iczeń" . W y ja ­
śnienie to jest w ażne  dla p racow ników , 
po n iew aż  niek tórzy  pracodaw cy uwa­

żają. iż w  okresie  o trzy m an ia  zaw iado­
mienia a sam em  rozpoczęciem  ćw iczeń 
w ym ów ien ie  jest dopuszczalne.

—  Obniżka 10 proc. pensyj obejmuje 
także pracow ników komunalnych. Min. 
sp ra w  w ew n . w y d a ło  św ieżo  okólnik w 
spraw ie  zapow iadanej już przez nas ob ­
niżki pensvi p raco w n ik ó w  komunalnych
0 10 nroc. Redukcja  ta nastąpi od dnia
1 lipca, czyli p raco w n icy  komunalni ty l ­
ko o 1 miesiąc dłużej od p ań s tw o w y ch  
cieszyli się w iększem i poborami. O k ó l­
nik zaznacza, że zw iązki komunalne, — 
k tóre  nie ma.ią deficytów, m ogą sum y 
uzyskane  z 10 proc. obniżki poborów  
p raco w n ik ó w  p rzezn aczy ć  na św iadcze­
nia dla nich w  postaci dodatków , remu- 
neracy j  itp. O statni ten w a ru n ek  czyni 
p raco w n ik ó w  kom unalnych silnie zain­
te re sow anym i w dobrem  i bezdeficyto- 
wem  prow adzen iu  gospodarki sam o rz ą ­
dowej.

TEP! R O B A C T W O

m ocnictw , udzielonych  rządow i 
sejm.

p rzez
(w )

—  T ylko 200 osób pojedzie na w szech  
słow iański zlot sokoli w  Pradze. Na
w szechsłow iańsk i zlot sokoli w  P rad ze ,  
k tó ry  odbędzie się w  p ie rw szy ch  dniach 
lipca miało w y jechać  około 2000 uczes t­
n ików  z Polski. T y m czasem  w ładze  u- 
dzieliły p aszp o r tó w  bezp ła tnych  ty lko  
dla 200 osób, skutk iem  czego będzie m o­
gła udać  się do P rag i  jedynie rep rezen ­
tacja zaw odników . Z arządzen ie  to w y ­
w oła ło  d u ży  żal w  kołach  sokolich. —  
W ra z  z d ru ży n ą  polską, w yjedzie  na  
zlot rep rezen tac ja  czeskich  gniazd soko­
lich z W ołynia .

—  Ludność z obcym  jeżykiem  oj­
czystym  w  poszczególnych w ojew ódz­
twach. W ed łu g  p ie rw szy ch  obliczeń 
pow szechnego  spisu ludności, n a jw ięk ­
szą  p rocen tow o  ilość ludności z języ ­
kiem o jczys tym  niepolskim, m ianowicie
85.5 proc. w y k azu je  w o jew ó d z tw o  pole­
skie. W  w o jew ó d ztw ie  w o ły ń sk iem  

język  o jczys ty  o b cy  zad ek la ro w ało  83.5 
proc. ogółu ludności, w  s tan is ław o w - 
skięm —  77.5 proc., w  tarnopo lsk iem
50.5 proc., w  now ogródzk iem  47.4 proc .,  
w  lw ow skiem  42,1 proc., w  w ileńsk iem
40.1 proc., w  białostockiem  28.0 proc., 
w łódzkiem 19.9 proc., w  lubelskiem  
14.3 proc., w  w a rszaw sk ie m  11.6 proc.,, 
w  kieleckiem 10.7 proc., w  P om orskiem
10.1 proc., w  pozmańskiem 9.5 proc., w ’ 
k rakow sk iem  8.6 proc., w  Śląskiem 7.7 
proc. W  m. st. W a rsz a w ie  język  ojczy-- 
s ty  niepolski zadek la row ało  29.3 proc., 
ogółu ludności. (w )

p.erw.zorzędny, orzeźwiający napój jabłezany! 
wszędzie do nabycia, także szklankami w firmie 
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—  W spraw ie podatku obyw atelsk ie­
go. W  zw iązku  z wiadomościami o pro- 
iek tow anem  w prow adzen iu  now ego po­
d a tku  t. zw . obyw ate lsk iego , dow iadu­
jem y się, że projekt tego  podatku  pow ­
s ta ł  w łonie komisji uzdrow ienia  gospo­
darki komunalnej p rzy  prezesie  rad y  
m inistrów  i rząd  w tej sp raw ie  jeszcze 
się nie w ypow iedzia ł .  W  każdym  razie 
sp ra w a  podatku obyw ate lsk iego  nie jest 
w  obecnej chwili aktualna, gdyż  naw et 
w razie ak cep to w an ia  tego projektu  
przez rząd. now y  podatek  w p ro w a d z o ­
ny m oże być  tylko d rogą  u s ta w o d a w ­
czą, poniew aż nakładanie n o w y ch  po­
datków nie mieści się w ramach peiuo-

Województwo śląskie.
* Zatarg w  hutnictwie Żelaznem na 

Górnym Śląsku. W o b ec  tego, że p rzed­
staw icie le  p raco d aw có w  w  hutn ic tw ie  
Żelaznem na G ó rn y m  Śląsku nie p rz y -  
jyli w  dniu 14 bm. na posiedzenie korni-', 
sji po jednaw czo - rozjem czej w  K a to w i ­
cach, p raw dopodobnie  po w o łan a  zos ta­
nie n ad zw y cza jn a  kom isja  rozjemcza,, 
ctóra w y d a  orzeczenie w  sp raw ie  za ­
targu  w  hutach  żelaznych , obow iązu ją­
ce obie s trony .

* Now a ustaw a o zgrom adzeniach  
ogłoszona —  obow iązuje od 7 czerw ca
br. W  num erze 48 „D ziennika Ustaw** 

dnia 7. c z e rw c a  br. og łoszona zo s ta ła  
n ow a u s ta w a  o zgrom adzen iach  z dn ia  
11 m arca  1932. O g łoszona  u s ta w a  uje­
dnolica dla całej Polski p rzep isy  o odby­
waniu  zebrań  i zg rom adzeń  publicz­
nych. J ak  wiadomo, do tąd  b y ły  te prze-; 
pisy dla każdej dzielnicy inne. N ow a u -  
s ta w a  o zgrom adzeniach  w esz ła  w  ż y ­
cie z dniem ogłoszenia czyli obow iązu­
je od ub. w to rku . W  jednym  z najbliż­
szych  num erów  p o d am y  dokładne s t r e ­
szczenie u s taw y .  (w)

* P rzem ytnictw o na Śląsku w  maju.
Śląska s traż  g ran iczna  p rz y trz y m a ła  w  
ciągu ub. m iesiąca 546 osób, k tó re  w  d ro  
aze nielegalnej u s i ło w a ły  p rzem ycić  
przez  gran icę  to w ar ,  ogólnej w a r to śc i  
142.000 zł. P o z a te m  skonfiskow ano to­
w aru  p rzem yconego  na sum ę 56.000 zł. 
W  m iesiącu ty m  p rzem ycono  najw ięcej 
o w o có w  połuddiowych, sacharyny , w y ­
ro b ó w  ty to n io w y ch  i konfekcji damskiej.

(w)

Z Katowickiego
Akt oskarżenia przeciw ko redaktorowi 

„Katowicerki".
K atowice. P o d p isan y  zos ta ł  p rzez  

p ro k u ra to ra  w  K atow icach  ak t o sk a rże ­
nia p rzeciw  a resz to w an em u  red ak to ro ­
wi odpow. „K a tto w itze r  Zeitung" Hu­
bertow i S ch ray o w i za  znany  an ty p ań ­
s tw o w y  w y p ad  tego p ;sm a. S ch ra y  o- 
skarżony  jest z art.  131 k. k., za  k tó ry  
grozi mu k a ra  m ak sy m aln a  do 2 lat w ie-



Gimnazjum poltMe w Bytomiu potrzebuje pieniędzy
Budujące się gimnazjum polskie w  

Bytomiu wym aga dużo jeszcze pienię­
dzy. Poza kosztami przebudowy gma­
chu Katolika potrzeba środków na w e­
wnętrzne urządzenie szkoły oraz na 
urządzenie internatu. Społeczeństwo  
polskie dopomóc musi rodakom po dru­
giej stronie w  gromadzeniu odpowied­
nich środków pieniężnych.

W  niedzielę, w  czasie uroczystości 
z okazji 10-lecia wkroczenia wojsk pol­
skich na Śląsk odbywać się będą w  po­
szczególnych miejscowościach wojew. 
śląskiego zbiórki na cel pow yższy.

Apelujemy do wszystkich Polaków, 
aby choć skromną ofiarę złożyli na cel 
tak w ażny i tern samem dali dowód pa­
mięci o rodakach po drugiej stronie. (1)

75 tysiącom robotników wydarto prace!
Zbrodnią jest kupowanie zagranicznych towarów.

„Nie to  dobre, co jest dobre, ale to, 
co jest zagraniczne". O to zasada pew ­
nego odłam u naszego społeczeństw a.

Najlepiej św iadczy o  tern sta ty styka  
głów nego urzędu statystycznego. Notuje 
ona, że w ciągu pierwszych 4 miesięcy 
1932 r .wydaliśmy 289 milionów złotych  
na towary sprowadzone z zagranicy, a 
które są albo zbędne, albo też posiadamy 
w Polsce w łasne w ytw órnie dla ich w y ­
robu.

Jeżeli więc przyjąć, że koszt roboci­
zny wynosi około 20 procent w artości

towaru, to wypadnie, że zagraniczni ro­
botnicy otrzymali za pracę przy w yro­
bie towarów dla Polski pokaźną sumę 58 
miljonów złotych.

Jeżeli znów  ustalim y dalej, że p rze­
ciętny zarobek dzienny robotnika wynosi 
8 zł., to o trzym am y cyfrę 7Vz miljonów 
dniów ek roboczych. Krótko mówiąc, 
w ynika z tego, że 75 tysięcy polskich ro­
botników nie uzyskało pracy za pierw­
sze 4 miesiące b. r. z powodu zbyteczne­
go przywozu towarów zagranicznych.

zienia. Akt oskarżenia został odpowie-! 
dnio um otyw ow any. Term in rozpraw y | 
w yznaczono na 23 czerw ca. O skarżać 
będzie z ram ienia p rokura tu ry  dr. No­
w otny, obrony podjął się m ecenas Zbi- 
sław ski. S ch ray  do czasu rozpraw y 
p rzebyw ał będzie nadal w  areszcie 
śledczym . Zapow iedziana rozpraw a ze 
w zględu na jej charak te r budzi duże 
zainteresow anie. * (w)

Uwolniony od winy i kary.
Katowice. W  sierpniu ub. roku nie­

znany spraw ca podłożył pod leśniczów­
kę P aw ła  Franskiego w O rnontow icach 
m aterjał w ybuchow y. Nastąpił wybuch, 
k tó ry  na  szczęście nie pociągnął za sobą 
żadnych ofiar dzięki temu, że cała ro ­
dzina znajdow ała się w ów czas na pierw  
szem  piętrze. Skutkiem  w ybuchu znisz­
czona została w  kuchni ca ła  podłoga. 
Przeprow adzono natychm iast rew izję i 
policja p rzy trzym ała  niejakiego Studzie- 
w icza, u którego znaleziono w _ domu 
na altance lont oraz m ateriał, jakiego 
sp raw ca  używ ał do wybuchu. Na roz­
praw ie oskarżony nie przyznał się do 
w iny; tłum aczył się, że obok ich altan­
ki przechodzi m ała droga, w ięc jest mo­
żliwe, że spraw ca po w ybuchu celem 
zm ylenia pogoni w rzucił m aterjał do a l­
tanki. Po przesłuchaniu świadków sad 
uwolnił oskarżonego od winy i kary. (1)

Zawody konne policji.
Katowice. W  ram ach uroczystości 

10-lecia przyłączenia Ś ląska do Polski 
odbędą się w  Katowicach przy  ul. B ar­
tosza Głowackiego w dniu 19 czerw ca 
1932 r. o godz. 15 zaw ody konne policji 
wojew. śląskiego.

Komornik nadużył władzy.
Katowice. Przed  sądem  okręgow ym  

w  Katowicach odbyła się rozpraw a prze 
ciwko kom ornikowi Tasarkow i, oskar­
żonemu o nadużycie w ładzy w stosunku 
do m iejscow ego obyw atela, w łaściciela 
zakładu kraw ieckiego p. Kępińskiego. 
!W wyniku przew odu sądow ego T asarek 
z  uw agi na  dotychczasow ą niekaralność 
skazany został na jeden m iesiąc więzie­
nia z zawieszeniem  kary  na 3 lata. (w)

Ucieczka założyciela fikcyjnej firmy.
Katowice. Dnia 15 bm. zbiegł w nie­

w iadom ym  kierunku Franciszek Kowolik 
z  Katowic, założyciel fikcyjnej firmy pod 
nazw ą „Dom Rolniczo-Handlowy w Ka­
tow icach" pl. W olności 1. W ymieniony 
ogłaszał w prasie, iż poszukuje pracow ­
nika do swojego przedsiębiorstw a i od 
zgłaszających się pobierał tytułem  kau­
cji po 500 zł. gotówki. Ponadto zamówił 
u  handlarza Altmana Szym ona z Będzina 
p rzybory  biurow e na sumę 64.50 zł. i 
należytości nie uregulow ał. W spólnikiem 
Kowolika był Jonda Jerzy , zam. w W iel­
kich Hajdukach, którego w dniu 15 bm. 
przy trzym ano. W

Fatalna pomyłka.
Katowice. Dnia 16 bm. P iątek  Józef, 

la t 18, zam. w Katowicach przy ul. K rzy­
w ej w  bram ie domu przy ul. Pow stań­
ców został postrzelony w p raw y pośla­
dek przez m istrza rzeźnickiego Leopol­
da  Riesenfelda, zauw ażyw szy w podw ó­
rzu  3-ch nieznanych mu osobników, w 
mniemaniu, że są to złodzieje, usiłujący 
się w łam ać do jego składu, strzelił w ich 
kierunku. P iątka odstaw iono do szpitala 
m iejskiego celem przeprow adzenia ope­
racji. (P)

Kradzież pieniędzy.
Katowice. Dnia 15 bm. podczas jazdy 

koleją z Katowic do K rakow a skradzio­
no Bartłom iejow i W . z Małej Dąbrówki 
(ul. Hutnicza) portfel z zaw artością 100 
zł., 2 książeczki oszczędnościow e P. K. 
O. — jedną na sumę 500 zł., drugą na 
1400 zł. oraz dowód osobisty. (p)

Wybuch spłonki.
Katowice - Brynów. Franciszek Ka­

sza, pracow nik kolejowy, podczas za ­
kładania spłonki do przyrządu alarm o­
wego. w skutek przedw czesnego w ybu­
chu spłonki, okaleczony został w skroń.

(o)
Kradzież znaczków stemplowych.
Zawodzie pod Katowicami Jan S ta ­

nik, kupiec (ul. K rakow ska) doniósł, że 
dnia 15 bm. około godz. 8 dwu niezna­
nych  spraw ców  skradło m u ze składu 
teczkę ze znaczkami stem plowemi i blan 
kietam i wekslowem i łącznej w artości 
400 zł. Znaczki stem plow e b y ły  w od- 

) cinkach 0,05 do 3,00 zł., zaś blankiety

w ekslow e od 0,22 do 6,60 zł. Spraw cy 
przybyw szy do składu zakupili zabaw ki 
za 7 zł. i przy  tej sposobności skradli 
teczkę. (p )

Redukcja na kopalni „Kleofas".
Załęże pod Katowicami. Jak  wiado­

mo, kop. „Kleofas" w Katowicach-Załę- 
żu została unieruchomiona i obecnie za­
trudnia się tam  tylko 300 robotników 
przy pracach koniecznych. D yrekcja 
tej kopalni w ypow iedziała w czoraj pra­
ce dalszym  120 robotnikom. (1)

Robotnicy huty Gieschego porzucili 
pracę.

Roździeń - Szopienice w Katowick. 
W hucie Gieschego wybuchł w ub. śro­
dę tak zw any strajk  włoski, który  trw ał 
do dnia w czorajszego. Pow odem  straj'- 
ku ma być zam ierzona redukcja 800 ro ­
botników jaką dyrekcja chce przepro­
wadzić w najbliższych dniach. Napięt­
nować tu należy w ystąpienie jednego z 
w yższych urzędników, niejakiego^ Ko­
ścielniaka, k tórv  uzbrojony w broń, pro 
wokow ał robotników. Jak nam donoszą, 
na teren huty ma zjechać dziś t. j. w pią­
tek 17 bm. kom isarz demobilizacyjny 
inż. Seroka. który przeprow adzi bada­
nia. Robotnicy w praw dzie przyszli do 
sw ych w arsztatów , jednakowoż do p ra ­
cy nie przystąpili. 0)

Skradli artykuły spożywcze.
Nowa Wieś w Katowickiem. Niezna- 

ni dotychczas spraw cy włamali się do 
składu kolonialnego Jana Janochy, skąd 
skradli artyku łów  spożyw czych za 600 
złotych. 0)

Nagły zgon.
Nowa Wieś w Katowickiem. Na ul. 

Ks. Skargi zm arł nagle Józef Rudowski 
z Nowej W si (ul. 3 Maja) a zatrudniony 
na kop. „Litandra". P rzyw ołany  na 
miejsce lekarz stw ierdził śmierć, wsku­
tek paraliżu serca. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy szpitala Sp. Brackiej w 
Bielszowicach. (p)

1 Kró\ Huty
Odezwa do obywateli.

Król. Huta. Z okazji uroczystości 10 
lecia w kroczenia wojsk polskich magi­
s tra t uprasza w szystkich właścicieli do­
mów i obyw ateli o udekorow anie do­
mów chorągwiam i w czasie od godz. 12J 
dnia 18 bm. do 20 czerw ca rano. (w)

Komisja cennikowa.
Król. Huta. Następne posiedzenie ko­

misji do badania i ustalania cen odbędzie 
się w środę 22 czerw ca br. o godz. 11 
w sali posiedzeń m agistratu m iasta Kró­
lewskiej Huty. (w)

Przesunięcie targu.
Król. Huta. M agistrat, urząd poli­

cyjny, podaje do wiadomości, że targ  
tygodniow y, przypadający  na dzień 29 
czerw ca 1932 r. z powodu św ięta od ­
będzie się we w torek, dnia 28 bm. (w)

Zanadto mu ufała.
Król. Huta. Niejaka M arja Kipka, han 

dlarka z Król. Huty, zgłosiła, że sw ego

czasu dała niejakiemu Kowalowi, rów ­
nież z Król. Huty 1500 zł. na zakup k a r­
tofli, k tóre ten sprzeniew ierzył. (1)

Drogo za to zapłaci.
Król. Huta. Eugenjusz Śmielarski z 

ul. Gimnazjalnej 34 naumyślnie wybił 
cegłą dużą szybę okna w ystaw ow ego 
kupca Abraham a Steinw eisa. W artość 
w ybitej szyby wynosi około 1200 zł. (1)

Oszust meblowy.
Król. Huta. W ojtczak P iotr, (ul. So­

bieskiego) doniósł, że przed kilku tygo­
dniami p rzybył do jego składu nieznany 
mu osobnik, p rzedstaw iający się za Lu­
dw ika S teuera z P iotrow ic i zakupił pe­
wne części um eblowania. Za meble 
wpłacił 50 zł. ty tułem  zaliczki, zaś resz ­
tę w kwocie 98 zł. zobowiązał się uiś­
cić w dniu 1. 6. i 1. 7. br. W ojtczak nie 
o trzym aw szy  gotó\yki w oznaczonym  
czasie stw ierdził, że osobnik, podający 
się za S teuera wogóle w Piotrow icach 
nie zamieszkuje i nie jest tam znany, (p)

Z Śwlę ochłowickieso
Robotnicy huty „Zgoda" protestują.

Świętochłowice. W ub. w torek od­
było się zebranie Związku M etalowców 
Z. Z. P . w Zgodzie. Referow ał Kandora, 
który  omówił w ystąpienie księcia 
pszczyńskiego na walnem zebraniu 
Volksbundu, k tóry  apelow ał do praco­
daw ców  niemieckich, aby przy reduk­
cjach zwalniali robotników polskich. 
Uchwalono następującą rezolucję: „Ze­
brani robotnicy huty Zgoda protestują 
jak najenergiczniej przeciw ko prow oka­
cjom ks. pszczyńskiego wobec robotni­
ka polskiego i organizacji polskiej Z. Z. 
P. Zebrani wzywają cały polski ogół ro­
botniczy do walki z Volksbundem ja­
ko szkodnikiem sprawy polskiej. Ze­
brani upraszają władze nasze o w ycią­
gnięcie z tego odpowiednich konsekwen* 
cyj. (I)

Włamali się do mieszkania dyrektora 
koksowni.

Świętochłowice. Do dyrektora  ko­
ksowni Meinwali w łam ało się ubiegłej 
nocy kilku złodziejaszków, k tórzy sk ra­
dli „ubogiemu" dyrektorow i dw a złote 
i jeden srebrny  zegarek w artości 900 zł. 
Następnie spraw cv skradli z szuflady 
biurka 60 zł. i 35 m arek niemieckich i 
zbiegli nierozpoznani. 0)

Strajk w hucie Bismarka.
Wielkie Hajduki w Św iętochłowick. 

W  czw artek , dnia 16 bm. wybuchł w hu­
cie B ism arka stra jk  protestacyjny z po- 

I niżki dodatku fachowego, 
wodu obniżki płac akordow ych oraz ob- 

I Rano robotnicy w liczbie 1500 osób 
udali się przed gmach dyrekcji, gdzie 
rada załogow a miała konferować z dy- 

! rekcją w spraw ie 40-procentow ej obniż- 
‘ ki płac. Poniew aż jednak nie było żad­
nego z dyrektorów , robotnicy pragnęli 
zaczekać na ich przybycie. Na interw en­
cję inspektora p racy  cała załoga roze­
szła się do domów.

Po  południu robotnicy w  liczbie 2000 
osób ponownie zebrali się przed gma-

Ichem dyrekcji, zaś rada załogow a udała 
się na konferencję, gdzie om aw iana była 
obniżka płac akordow ych.

R ada załogow a ośw iadczyła, że do­
póki komisja pojednawczo - roziemcza 
nie rozpatrzyła sprawy obniżki płac a- 
kordowych w hutach żelaza, dvrekcia 
huty nie ma prawa samowolnie obniżać 
płace.

Strzały na ulicy.
Ruda w  Św iętochłow ickiem . Na ko­

lonii Karola p rzy  ul. W yleżoła 10-ciu 
w yrostków  usiłow ało zaatakow ać 3-ch 
strażników  granicznych, a to  starszego 
przodow nika M alcherczyka, starszego 
strażnika F rączkow skiego i strażnika 
Pietrykow skiego. W  obronie w łasnej 
strażnicy  użyli broni palnej, oddając na 
postrach 3 s trza ły . W krótce potem ze­
brał się tłum, k tó ry  obrzucił strażników  
stekiem  obelżyw ych słów . Na szczęście 
przybyła  policja, k tó ra  pałkam i gumo- 
wemi rozprószyła  zbiegowisko, zaś głó­
wnego podżegacza, W acław a M anow- 
skiego, odstaw iono do aresztu . (1

Z Pszczyńskiego
Przez otwór dostali się do składu.
Mikołów w Pszczyńskiem . Nieznani 

dotąd sp raw cy  włamali się do składu 
Zajuszowej Selmy, skąd skradli 10 ubrań 
męskich, kilka p łaszczy damskich i bie- 
iznę, łącznej w artości około 1500 zł. (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 19 czerw­
ca dyżur pełni lekarz dr. Pasternak , (w)

Przed zlotem Sokołów śląskich.
Krywałd w Rybnickiem . W  przyszłą 

niedziele pow iat rybnicki będzie tere­
nem niebyw ałego widowiska. Po raz 
pierw szy od czasów  istnienia „Sokoła" 
na Śląsku odbędzie się w  ślicznie poło­
żonej m iejscowości K ryw ałd, stacja ko­
lejowa Szczygłow ice, ogólny zlot Sokor 
łów z całego Śląska. Zlot ten yrządza 
się dla uczczenia 10-lecia objęcia Ś ląska 
przez władze polskie. Sokolstw o na Ślą­
sku, szczególnie w czasach przedw ojen­
nych. przyczyniło się do utrzym ania du­
cha narodowego, a dowodem  tego są 
w szystkie powstania do których wszę­
dzie wystąpili praw ie że w yłącznie So- 
koli.

Godnie chce Sokolstw o na Śląsku u- 
czcić to 10-lecie. Skrom ne fundusze, o- 
gólny k ryzys gospodarczy, bezrobocie 
nie pozw alają na odbycie dwudniowego 
zlotu. D latego ograniczono się do zlotu 
jednodniowego. P rogram  zlotu jest mi­
mo to, jak na jeden dzień, obszerny i 
przeprow adzony zostanie do końca. O r­
ganizacją zlotu zajęło się gniazdo kry- 
wałdzkie. na czele którego stoi p. inż. 
W ierzbicki. P rzy jazdu  do Krywałdu nie 
pożałuje nikt. bowiem na Śląsku nie ma­
my tak ślicznie położonego w śród lasu 
i dobrze urządzonego boiska, obok któ­
rego znajduje się cienisty ogród.

Program  zlotu jest następujący: godz.
6.00 pobudka, godz. 7,00 próby wolnych 
ćwiczeń, godz. 10,30 zbiórka i ustaw ie­
nie pochodu w lesie koło boiska, godz. 
10,45 w ym arsz pochodu z orkiestrą  do 
kościoła, godz. 11 uroczyste  nabożeń­
stw o w kaplicy fabrycznej, godz. 11.45 
pochód i defilada — pow rót na boisko, 
godz. 12,00 m usztra na boisku, godz. 
12,45— 14,30 p rzerw a obiadowa, godz.
15.00 ćwiczenia publiczne na boisku so­
kołem, godz. 19,00—24,00 zabaw a ta­
neczna w sali kasyna fabrycznego. 
Przyjazd  pociągami do stacji Szczygło­
wice. Od stacji do boiska 8 minut, (w)

y Tarno^órskieso
Przydział robót miejskich. 

Tarnowskie Góry. Na ostatniem  po­
siedzeniu m agistratu uchwalono przy­
dzielić wykonanie robót następującym  
firmom: firma „Park iet" z Katowic p a r  
kietowanie szkoły powszechnej przy ul. 
Parkow ej 52 235 zł., repara tu ry  dachów 
na poszczególnych budynkach miejskich 
p. Kubiszowi 3.500 zł., zaś roboty m a la r  
skie przv budynkach miejskich p. W er­
nerowi za 1.057 zł. (a. k*)

Wandalizm.
Pniow iec w Tarnogórskiem . Niewy- 

śledzeni narazie spraw cy  dokonali w no­
cy na 10 czerw ca br. doszczętnego spu­
stoszenia w ogrodzie jarzynow ym  miesz 
kańca tut. wioski p. Heinisza. Złodzieje 
grasow ali jak wandale. Co nie skradli, 
to poniszczyli. Policja prow adzi w tej 
spraw ie dochodzenia. (a. k.)



Pomóżce wysyła ć dzieci na wakacje!TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH
Występy artystów warszawskich w Teatrze 

Polskim w Katowicach.
Staile wzrastające powodzenie rewii w 2-ch 

częściach 20 obrazach skłoniła dyrekcję d>o po­
zostawienia jej na afisz® jeszcze tylko przez 
tezy dni, aż do niedzieli włącznie. Nie wątpimy, 
że publiczność skorzysta z tej ostatniej sposob­
ności, aby zobaczyć takie przeboje, jak „To­
masz" SewWa, .Pająk i mucha". „Daj ognia" w 
■wykonani® znakomitych artystów warszawskich 
pp. Sokołowskiej, Kozłowskiej, Martówmy, Sem­
polińskiego, Sulimy, Ciesielskiego, Opolskiego, 
5 rewefersów, którzy już stali się pupilami na­
szych widzów.
krakowiacy 1 Górale" na boisku sport..,Pogoń'*

W sobotę, dnia 18 czerwca oraz w niedzielę, 
dola 19 czerwca o godz. 16,30 z okazji uroczy­
stości 10-lecia wkroczenia Wojsk Polskich na 
Śląsk, wystawione będzie po raz pierwszy nie­
śmiertelne dzieło Kamińskiego i Kurpińskiego p. 
t. „Krakowiacy i Górata" na welnem powietrzu, 
na boisku sportowem .Pogoń w zmienionej in­
scenizacji, przystosowanej do otoczeni- plenar­
nego. Polonez, tańce góralskie z - yśpiewka- 
mi i mazur na tle cudownego otoczenia — na­
tury, będą pociągały swą barwnością 1 dadzą 
dużo zadowolenia nietylko muzycznego, lecz i 
wzrokowego. W widowisku wezmą udział soli­
ści. orkestra, chóry, balet razem około 200 o- 
sób. Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru Pol­
skiego oraz w dniach przedstawień przy trzech 
kasach na boisku „Pogoni".

Któżby nie zadrżał z radości na samo 
wspomnienie słowa: wakacje? Czem są 
wakacje dla nas? Czyż nie odetchnie- 
niem, odpoczynkiem po całorocznej mo­
zolnej pracy w  szkole czy w innej służ­
bie? W akacje! Jest to czas, który nas 
oddala od szarych murów wielkiego mia­
sta, a prowadzi nas na letnie w yw czasy; 
daje nam możność zapomnieć o wszel­
kich troskach życiowych, zbierać nowe 
siły do przyszłej pracy. Jeżeli się zasta­
nowimy nad tern, kto sobie może pozwo­
lić na taki wyjazd wakacyjny, to z bólem 
serca musimy przyznać, że niezliczone 
rodziny, mające swoje mieszkanko na 
strychu lub w piwnicy, nie mają nawet 
chleba w dostatku. Wynędzniałe tw a­
rzyczki ich są świadectwem nieodpowie­
dniego wyżywienia.

Pamiętajmy słowa Chrystusa: „Kto 
jedno z maluczkich przyjmie, ten mnie 
przyjmie". Niech ta obietnica spowoduje 
szlachetne dusze do wyszukania miejsc 
na dożywianie lub przyjęcie dziecka na 
czas wakacyjny. Jeżeli rodzina przyj­

mie dziecko, w tedy nietylko spełni uczy­
nek humanitarny i społeczny, lecz najwa­
żniejsze przykazanie Boże miłości bliź­
niego. Gdzie „Caritas" panuje, tam czu­
je się dziecko łaknące miłości, jak w do­
mu. Kto się przyczyni do tego wielkie­
go dzieła „Akcji dożywiania i wychowa­
nia biednej dziatwy", ten zbiera skarby, 
które rdza i mole nie zniszczą, ten pozo­
stawi żyw y pomnik, który trwać będzie 
wiecznie. A więc:

„Ratujcie dzieci" hasło brzmi!
Pod stropy nieba chorałem leci:
Ból i łzy, łakniemy chleba!
Ratujcie dzieci! Skarga drży, —
Ojczysta gleba wiosną się kwieci,
A nam wsi — powietrza trzeba!
Choć trochę ciszej, słonka hej!

— dla naszej rzeszy!
Czy nikt nie słyszy — skargi tej? — 

Nikt nie pocieszy?
Sekretariat katowickiego okręgu „Ca­

ritas", ul. Krasińskiego 5, tel. 32-36, po­
daje chętnie adresy dzieci biednych, (w)

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

z dnia 16 grudnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,89. Funt sztedingów 

32,48. 100 franków francuskich 34,97. 100 lirów 
włoskich 45,51. 100 franków szwajcarskich
173,57. 100 guldenów holenderskich 360.10. 100 
franków belgijskich 123,99. 100 lei rumuńskich 
5,32.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z dnia 15 czerwca 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
23.00—23,50. Pszenica 24—25. Jęczmień 20—22. 
Owies 20,50—21,00. Mąka żytnia 37—38. Mąka 
pszenna 40—42. Otręby żytnie 14,00—14,25. 
Otręby pszenne 12,25—13.75. Otręby pszenne 
grube 13,50—14,50. Łubin niebieski 11—12. Łu­
bin żółty 13,50—14,50. Makuch lniany 22-24. Ma­
kuch rzepakowy 17—18. Makuch słonecznikowy 
18—19. Słotna: pszenna i żytnia 4,25—4,75,
pszenna i żytnia prasowana 5,25—5,75, owsiana 
i jęczmienna 4,75—5,25, owsiana i jęczmienna 
prasowana 5,75—6,25. Siano stare 5,75—8.5u
Ogólne usposobienie niejednolite.

Sprawozdanie targowe
podane przez ilrmę „Rallfeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka nr. 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg. w ilościach pelnowagonowych, franco stacja 
odbiorcza G. $1. z dnia 14 czerwca 1932. Żyto 
krajowe 30,00—31,00, pszenica krajowa 31,00 do
32.00, owies krajowy 25,00—27,00,

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnowagonowych) makuch 
słonecznikowy 48% zł. 20,00—21,00, makuch sło­
necznikowy 46% 19.00—20,00, makuch lniany
24.00—25,00, makuch rzepakowy 18,00—19.00, 
otręby żytnie 15,50—16,00, otręby pszenne 14,25 
do 15,25, słoma prasowana żytnia 10,25, pszenna
10.00 zł.

Ceny targowe w Katowicach
z czwartku, dnia 16 czerwca 1932 r. 

Nabiał. Masło wiejskie funt 1,20—1,40 Masło 
mleczarniame 1,40—1,50, jaja 10—13 sztuk za
1.00, twaróg funt 0.40—0,60, mleko litr 0,30 do 
0,32 zł.

Mięso. Wieprzowina funt 0,60—0,90, wieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 1,00—1,10, wołowi­
na 0,60—0,90, osierdzie, mózg itd. 0,30—0,50, 
okrasa świeża 1,00—1,10, okrasa i mięso wę­
dzone 1,10—1,50, łój 0,60—0,70, smalec 1,10 do
1,30 zł.

Jarzyny. Kapusta włoska główka 0,20—0,30. 
Kapusta modra 0.40—0,50, marchew wiązka 0,15 
do 0,50, kalarepa wiązka 0,15—0,40, cebula funt 
0,50—0,55, pomidory funt 3,60—4,00, kalafiory 
sztuka 0,70—1,50, ogórki funt 0,80—1,00, karto­
fle (centnar 50 kg) 4,00—4,50, kartofle 20 funtów 
za 0,90—1,00, sałata główka 0,05—0,15, szpinak 
funt 0,20—0,40, Rzewień (rabarber), funt 0,10 do 
0,20.

Owoce. Czereśnie funt 0,90—1,10, Truskawki 
funt 1,20—1,60, jabłka doborowe funt 1,40—1 60, 
grzyby kurki funt 0,90—1,00, cytryny sztuka 
0,13—0,15.

Drób. Gołębie 0,60—1,00, gołębięta 0,90—1,00, 
kury 2,25—5,00, kurczęta 1,20—2,00. gęsi 4.00 do
6.00 gęsi tłuszcz funt 2,25—2,50.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Sląsaa, S-ka z ogr. odp.

Katowice. Batorego 2. tel 878.

Program radiowy.
Zmiana programu radjowego.

Sobota 18 czerwca 1932 r.
19.30 Transmisja uroczystej akademji z „SaM 

Śląskiej" w Katowicach i  okazji 10-lecia 
przyłączenia Śląska do Pofcki. Przemówie­
nie między innymi wygłosi minister poczt I 
telegrafów inżynier Ignacy Boennen. — Wo­
bec tego wypadają zapowiedziane w progra­
mie audycje od godz. 19.35 do 20.55; od 
godz. 21.10 dai&zy ciąg audycji według pro­
gramu. (k)

Niedziela 19 czerwca 1932.
Katowice. Godz. 9.30 Uroczystości z okazji 10 

leci a powrotu Śląska na łono Macierzy. — 
Transmisja Mszy podanej z przed gmachu 
Województwa Śl. 11.00 Odczyt ks. szamb. 
Sykulskiego. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12.10 Komunikat meteorologicz­
ny. 12.15 Poranek muzyczny. 12.55 „Racjo­
nalne a tanie spoży‘kowanie urlopów". 14 00 
Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Dwa światy".
14.15 Muzyka ze Lwowa. 14.30 „Porady we­
terynaryjne". 14.50 Muzyka ze Lwowa. 15.05 
„Co słychać, o czem wiedzieć trzeba". 15.25 
Muzyka ze Lwowa. 15.40 a) Radjotygodnik 
dla młodzieży: „Co się dzieje na świecie“, 
b) Opowiadania dla dzieci p. ł.: „Pamiętnik 
Wiewiórki". 16.10 Transmisja ze Lwowa 

międzynarodowego wyścigu samochodowego.
16.20 Intermezzo muzyczne. 16.45 Skrzynka 
pocztowa techniczna. 17.00 Koncert popołu­
dniowy. 18.00 Kącik językowy. 18.15 Muzyka 
lekka. W przerwie: Transmisja fi®ish‘u mię­
dzynarodowego wyścigu samoch. 19.15 Ro­
zmaitości. 19.35 Intermezzo muzyczne. 20.00 
Koncert popularny. 20.55 Kwadrans literacki. 
21.10 Koncert. 21.55 Komunikat meteorolog.
22.00 Komunikaty sportowe. 22.10 Muzyka 
taneczna. 22.40 Wiadomości sportowe ze 
Lwowa. Krakowa, Katowic, W ina i Łodzi. 
22.50—23.00 Wesoła audycja.

Poniedziałek 20 czerwca 1932.
Katowice. Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­

nał z Krakowa. 12.10 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.20 Intermezzo muzyczne. 
12.40 Komunikat meteorolog. 12.45 Koncert 
z płyt gramofonowych. 14.00 i 15.00 Komu­
nikaty gospodarcze. 15.10 Intermezzo muzy­
czne. 15.30 Przegląd komunikacyjny. 15.40 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.40 Poga­
danka w języku francuskim. 17.00 Muzyka 
lekka. 18 00 „Wynalazki i odkrycia w  dobie 
Odrodzenia" — inż. Z. Kacprowski (W-wa).
18.20 Muzyka lekka. 19.15 Rozmaitości. 19.30 
Komunikaty strażactwa śląskiego. 19.35 Pra­
sowy dziennik radiowy. 19.45 Odcinek po­
wieściowy. 20.00 Feljeton p. t. „Młodzież, 
a przyszłość nasza". 20.15 Transmisja z Tea­
tru „Nowości" w  Warszawie. Operetka 
„Kwiat Hawaji" — Abrahama. W przerwie 
pierwszej dodatek do prasowego dziennika 
radjowego, komunikat meteorologiczny ora* 
wiadomości sportowe.

SPORT.
Wyścigi kolarskie w  Janowie,

Klub Cyklistów „Rekord" Janów urządza w 
niedzielę, dnia 19 czerwca 1932 r. o godz. 2 
po południu:

a) wyścigi kolarskie o tytuł mistrza Klubo 
na rok 1932. Klasa A 57)4 kim. (5 okrążeń), 
KI. B 23 kim. (2 okrąż.). Trasa prowadzi: Janów
— Nikiszowiec — Giszowiec — Janów Miejski
— Janów.

b) W ramach powyższych zawodów odbędą 
się również wyścigi dla kolarzy niestowarzy- 
szonych. Klasa A 3414 kim. (3 okrążenia), Klasa 
B 11K kim. (1 okrążenie). Start 1 meta w Ja­
nowie przed restauracją p. Sauera.

Rapid —  Legja.
Na nadchodzącą sobotę sekcja piłkarska Le- 

glji zakontraktowała niedawno znaną i słyn­
ną wiedeńską drużyną zawodową „Rapid".

Istnieje także możliwość, że w niedzielę Ra­
pid zmierzy się z Warszawianką, która stara się
0 przełożenię terminu meczu ligowego z Po­
gonią (19 bm. godz. 18 stad jon Legji). O ile 
Pogoń nie zgodzi się na zmianę terminu to mecz 
z Rapidem nie odbędzie się w niedzieleę, nato­
miast Rapid grać będzie we wtorek w Lublinie 
z Unją, we środę w Krakowie z Cracovią, a 25
1 26 bm. na Śląsku z AKS. i Ruchem.

W alasiewiczówna w  świetnej formie.
Na zawodach lekkoatletycznych w Cleveland 

Wafasiewiozówna wygrała bieg 50 mtr. w cza­
sie 6.4, a bieg 100 mtr. 12.1.

Podczas tych zawodów padły dwa rekordy 
światowe w biegu przez płotki, a mianowicie 
Saling miał na 110 m. 14.1, a Keller na 200 m
— 22.7.

Nie kończąca się afera Nurmiego.
Ostatnio nadeszła z Fi ni and ji wiadomość, że

dyskwalifikacja Nurmiego została cofnięta przez
Fiński Z w. Lekkoatletyczny, ale Fiński Związek
Lekkoatletyczny w zgłoszeniach na Olimpjadę
postanowił pominąć Nurmiego i zgłasza do 5 km
Isohollo, Lehttaena i Vlrtaneua, a 10 km. Vir-
tamena, Isohollo i Rltolę. Na 1500 mtT. Ftanowie
wystawiają Larvę, Lehtlnena 1 Puirjego, a na 3
km steeple Loukolę i Todvermetta.

/

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 17 bm. „Uśmiech Katowic** o

godz. 20.
Sobota, dnia 18 bm. . Krakowiacy ł Górale

na boisku „Pogoni" o godz. 16.30.
Sobota dnia 18 bm. „Uśmiech Katowic o 

godz. 20.
Niedziela, dnia 19 bm. „Krakowiacy i Górale * 

na biisku „Pogoni" o godz. 16,30.
Niedziela, dnia 19 bm. „Uśmiech Katowic" 

(Rewja War) o godz. 20.
Poniedziałek, dnia 20 bm. „Przez dziurkę od 

kkieza" występ L. Wyrwicza (premiera) o 
godz. 20.

Wtorek, dnia 21 bm. „Przez dziurkę od klu­
cza". występ L. Wyrwicza o godz. 20.

Środa, dna  22 bm. „Przez dziurkę od klu­
cza". występ L. Wyrwicza o godz. 20.

Odoow'edzl redakcji.
B. A. M. K. Adres brzmi: Izba Rzemieślnicza 

Województwa Śląskiego w Katowicach, ul. Sta­
wowa 10.

K. A. Kończyce. Od dnia zgłoszenia się po 
zasiłek bezrobotny nie otrzymuje wsparcia w 
ciągu 10 dni; jest to tzw. czas wyczekiwania.

W. H. G. 50.000 marek niemieckich z grudnia 
1922 roku równają się 55 zł. a marek polskich 
20. zł.

J. K. Istebna. W roku 1922.
K. G. Orzesze. Ks. Szwajnoch, Ks Grim, pp. 

Lortz, Milduer i Schmiegel.
L. Rybnik. Kurjer Wiedeński — Johannes- 

gasse 4, Wiedeńskie Listy Sportowe — Magda. 
lenenstr. 1/8 i Wiedeński Przegląd Polski — 
Scbwertgasse 4.

O.O. Wesoła. W sprawie złożonych oszczęd­
ności można zwrócić się do Banku Przemysłow­
ców, Stary Rynek 73/74 Poznań.

100. Siostra nie ma prawa Panu zabronić 
chodzić po wodę do studni, więc pompa nie po­
winna być zamknięta. W przeciwnym razie musi 
Pan zaskarżyć siostrę. Jeżeli woda nie ma in­
nego odpływu, to musi Pan przepuścić wodę 
pnzaz swói grunt.

Bogucice. F. G. Jeżeli granicznych kamieni 
niema i z powodu tego nie jest wiadomo, gdzie 
zaczyna się pole każdego z sąsiadów, to można 
zażądać ustalenia granicy i sądownie zmusić 
sąsiada do zezwolenia na wytyczenie granicy. 
Pan sam nie da sobie rady. przeto trzeba udać 
się do adwokata — Należy domagać się od 
Magistratu piśmiennego załatwienia sprawy. — 
Przeciwko orzeczeniu Magistratu można wnieść 
odwołanie w przepisowym terminie do tej in­
stancji, która podana jest w orzeczeniu. Bez 
rozstrzygnięcia sprawy względnie bez zezwole­
nia policyjnego nie można urządzić sobie tym­
czasowego mieszkania.

K. S. Brzezie. Kurs złotego podniósł się od 
maja 1926 roku.

F. K. M. Ostatni termin podania o rentę sie­
rocą po ojcu, poległym na wojnie, upłynął dnia 
31 grudnia 1930 r. Wobec tego wszelkie starań.a 
w tym celu będą bezskuteczne. Twierdzenie zaś. 
że Pani nie znała ostatniego terminu prekluzyj-J 
nego itd. nie ma żadnego znaczenia.

M. B. Sprawa musiałaby być oddana adwo­
katowi, co nie opłaci się, gdyż rozchodzi się w 
tym wypadku o małą sumę. Bez adwokata tru­
dno będzie sądzić się po stronie niemieckiej — 
Tylko sądownie może Pan zmusić właściciela 
zagrody do zapłacenia zapisanych pieniędzy — 
Odsetki można żądać tylko za 4 lata wstecz.

Księgarnia B. St. Jeżeli żona zmarła bezdzie­
tnie i bez testamentu, to jej połowa majątku na­
leży się mężowi, a druga połowa krewnym (jej 
matce i siostrom oraz braciom).

L. J. Lisów. Dotychczas nie nastąpiło poro­
zumienie w sprawie uznaniówek. Wobec tego 
radzimy wpłacić zaległe składki (uananiówki) 
do 30 czerwca 1932 roku, by nie utracić prawa 
do renty.

Sprawy towarzystw.
Zebranie „Sokoła“.

Król. Huta. Zebranie Towarzystwa gimin. 
„Sokół" o godz. 20 w salce posiedzeń Związku 
Metalowców Z. Z. P. przy ul. Marszałka Pił­
sudskiego 3.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Piątek, dnia 17 czerwca,

Ruua Ślaska. Zwyczajne miesięczne zebra­
nie Koła o godz. 19 w Domu Narodowym.

Poniedziałek, dnia 20 czerwca.
Szarlej. Nadzwyczajne walne zebranie Koła

0 godz. 20 w lokata p. Goda przy uf. P  eka.r- 
skiej.

Środa, dnia 22 czerwca.
Bielsko. Zjazd Powiatowy Delegatów Kó'l 

Miejscowych powiatu bielskiego o godz. 16.30 
w lokalu Kasyna Polskiego przy placu Smolki 4
1 p ętro.

Baczność Sybiracy!
Zarząd okręgowy związku sybiraków 

wzywa niniejszem wszystkich członków 
do wzięcia udziału w uroczystym obchodzie 
Dziesięciolecia objęcia Górnego Ślaska 
przez Polskę w Katowicach w dniu 19 bm. 
Zbiórka o godz. 9.15 przed gmachem Urzę­
du Wojewódzkiego.

Baczność marynarze!
Wszystkim marynarzom Wielkich Kato­

wic komunikujemy, że w dniu 19 czerwca 
br. o godz. 8.30 prosimy o stawienie się na 
ul. Mickiewicza nr. 8 przed ..Domem Zwią­
zkowym" celem wzięcia udziału w uroczy­
stościach 10-Cio lecia objęcia Slaska przez 
władze polskie. Po pochodzie odbędzie się 
uroczyste zebranie oołaczone z akademia 
marynarska w „Domu Związkowym" na u!. 
Mickiewicza nr. 8. I piętro. Zarzad.

Katowice-Załęże. W niedzielę, dnia 19 bm. 
o godz. 13,30 w Domu Związkowym przy ko­
ściele odbędzie się zebranie Kat. Koła Młodzie­
ży Abstynenckiej. O liczny udział członków o- 
raz miłośników trzeźwości uprasza Zarząd.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
Niedziela, dnia 19 czerwca 1932 r.

Orzesze. Zebranie o godz. 15 w lokalu spółki 
„Jedność".

Radzionków. Zebranie o godz. 14 w lokalu 
p Jareotowskiego.

Rojca. Zebranie o godz. 16 w lokalu p. Gru­
szki.

Kosztowy I Krasowy. Zebranip wspólne o 
godz. 14 w lokalu p. Macha.

Nikiszowiec. Zebranie wspólne górników i
maszynistów o godz 14 w lokalu związkowym.

Brzęczkowłce obchodzą w niedzielę, dnia 
19 bm. 20-stoletni jubileusz istnienia filji. Rano 
o godz. 10,30 odbędzie się nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym w Mysłowicach na intencję 
członków a popołudniu o godz. 16 odbędzie się 
uroczyste zebranie na sali p. Sznejwajsa.

Do wszystkich członków Związku 
Związków Zawodowych w  Polsce 

(dawna Generalna Federacja Pracy).
Z okazji 10-lecia wkroczenia wojsk polskich 

na teren Śląska —? podpisane zarządy wzywają 
wszystkich członków z terenu Wielkich Kato­
wic i okolicy na zbiórkę, która się odbędzie w 
dniu 19 czerwca br. o godz. 8,30 rano punktual­
nie. Zbiórka odbędzie się na ud. Plebiscytowej 1 
(obok biur ZZZ. O liczny udział upraszają:

Zarząd Główny Zw. Górników ZZZ.
Zarząd Okręg. Zw. Zaw. Metalowców ZZZ.

Federacja Pracowników Umysłowych. 
Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Kelnerów I Pokr.

Zawodów w Katowicach.



Ttloja kuchnia
G tybzcxy ja k  CirtPic

Nic dziwnego. A t* czyści pięknie i wzorowo. Je3t to rze­

czywiście zadziwiające, jak szybko i starannie

Ata Henkla proszek do szorowania
t ę  trudną pracę wykonuje. Wspaniały blask bije z wszyst­

kich przedmiotów — w okamgnieniu nikną rdzy i plamy —* 

nawet płycie kotliny nadaje Ata lustrzany połysk. Ata 

działa rzeczywiście zdum iewająco! Do czyszczenia i szo­

rowania pieca niema rzeczywiście nic lepszego.

Ata jest niezbędny w kuchni!
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szorowania
czyści i szoruje

Czytelników naszych orosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
■— —  i powoływali sie przy kupnie na nasza gazeta. ■
imiiiiiiiiiiiiimiMiiiimimimmmimimiimmimiimiiiimmiiiimimim

ktiągarnia i tkład papieru
M. RYDZKOWSKI

Tarnowskie Góry
Rynek nr. 5

poleca książki z wszystkich dziedzin li- = 
teratury, w szczególności książki o tre- E 
ści religijnej — Żywoty Św iętych w róż- E 
nych wydaniach, książki do nabożeń- E 
stw a, różańce itd. Podręczniki dla szkół = 
powszechnych, średnich i w yższych, E 
pomoce szkolne, zeszyty , bloki rysunk. = 
wszelkie artykuły szkolne, piśmienne E 
i biurowe. — Ceny umiarkowane! — Ob- E 

sługa rzetelna. =
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Ogłoszenie!
Poniew aż walne zebranie w  dniu 

5. 6. 1932 r. na m ala liczbę członków  się 
nie odbyło, odbędzie sie ponownie wal 
ne zebranie dnia 26. 6. 1932 r. o godz. 2 
popoł. w  lokalu p. Żym ły w Świętochło 
wicach, ul. Długa 11.
Górnośląski Bank D epozytow y w  lik 

Świerc, przew ód. R. Nadz.

Zakład Sióstr Boromeuszek
w Pszowie, pow. Rybnik

przyjmuje panienki
chcące się doskona le  wyuczyć gotowania, 
haftowania, szycia, muzyki itp. WiKt d o ­
b r y !  Przyjęcie każdego 1-go w miesiącu. 
P rospekty  wysyła na żądanie.

Siostra Przełożona.

LOt
popi zez czyste przestworza wolne 
od kurzu, dymu i sadzy, dając 
moc cudnych wrażeń, krzepi umys! 

i ciało.

Przyjeżdżający do Katowic 
_ posilajcie sie w restauracji 
i mleczarni „Zdrowie", przy 

ulicy Dworcowej nr. 13.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, p rzedew szystkiem  
chroniczne, cierpienia  na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz po ranny  

Leczenie naturalne.

J. S e d l a c s t k
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przy jęć : od godziny  9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11.

P R O S Z E K  OD B O L U  O t O W Y  D L A  D O R O S Ł Y C H

;;K O W A L S K IN A
USUWA NAJSILNIEJSZE tfdjk

BÓLE

m t F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t y c z n a  
-AP.KOW ALSKI "warszawa .

łtfome posady |

Kto ma rower i 25 7.1. 
może mieć sta ły  do­
chód. Zgłoszenia do ad 
m inistracj; pisma pod 
..Rower*1.

|  iprzedaze

Górnośl. Biuro „Trans­
akcja", Katowice, ul.
św . Jana 12. posiada 
wielki w ybór okazyj­
nych kam ienic w Ka­
tow icach i okolicy po
przystępnych  cenach, 
B ardzo korzyst. lokata 
kapitału. Male domki i 
gospodarstw a tuż od
5 "00 zł., pozatem  są do 
nabycia parcele, sklepy 
piekarnie, res tau racje , 
lokale, o raz  m ieszka­
nia do w ynajęcia.

Soki ow ocow e: malino 
wy, pom arańczow y, 
w iśniow y, cy try n o w y  
w ysy ła  3.08 litr. P rzy  
w iększych odbiorach 
dogodne w arunki. „Pu- 
lorient** Szopienice.

iNajtarisze źródło słyn­
nych na ca ły  ś w a t  kos 
do koszenia oraz wy- 
s , łka instrum entów  rnu 
zycznych. K atalog wy 
sy łam y darm o. Poznań 
ski Dom W ysyłkow y 
Poznań, W ały  Królo­
wej Jadw igi 11.

P rzez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj­

dziesz!

Dobrze zorganizowana I ?  
w ytwórnia 1 pakownia |
środlków spożyw czych  
do  sprzedan ia  lub w y  
d -ie rżaw ien ia  z powo­
dów  fam ilijnych. Po­
trzebne od 3—5000 zł. 
Zgłoszenia do  admini­
s tracji pod „Chrześcija­
nin'

Do sprzedania
w szelkie zgłoszenia nie­
ruchom ości przyjm uje 
bezpłatn ie B iuro „T ranz 
akcja". K atow ice, św . 
Jan a  12, te*1. 2163.

Kupna

Kupie książki
O statn i z C zw arta ­

k ów " w ydanie  1903 r. 
Zgłoszenia do admini­
s trac ji pod .jksiażka".

Poko.e

Pokój umeblowany, śre
dni, słoneczny w pobli­
żu S taro stw a  od 1 lipca 
do w ynaiec a. B liższe 
szczegóły , ul- M arsz. 
P iłsudskiego 40, I! p. 
m. 5.

Pokój umeblowany do
w ynajęcia dla Pań  
wzgl. Panów . Katow i­
ce. u'. M ickiew icza 36 
m. 3.

Mały wydatek a w iel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

woźne

Dobra okazja. Firm a za 
g ra n c z n a  pow ierzy fa­
brykację pokupuych ar 
tykułów , dotychcz . im­
portow anych do  Polski. 
Fachow ość niekoniecz­
na, kap ita ł niew ielki, do 
chód zapew niony. Poi- 
orient Szopienice.

G łuchota, szum, c iek . 
nięcie z uszów , ule­
czalne. Liczne podz.ęko 
w ania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej b ro  
szury . O sobiście p rzy j­
muję. Z. Zoeltaer, Ka­
tow ice, ul. M ickiewi- 
cza 22._______________
Każdy może fab ryko­
wać a rty k u ły  spożyw ­
czo _ chem iczno - tech 
niczne, ła tw y  zby t ma 
jące, recep ty  tanio. Po- 
lorient. Szopienice.
Zioła lecznicze według
przepisów  sław nych  le 
karzv  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc. nerw ów , wątro­
by, nerek , pęcherza, 
hemoroidom , upławom , 
obstrukcji, kam ieniom  
żółciowym . kaszlow i, 
astm ie, błędnicy, skle- 
rozie, a rtre tyzm ow i, 
reum atyzm ow i etc. Za­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
A dres: Liszki — Ap­
teka.

R ozpow szechniajcie 
naszą gazetę!


